
  [image: ]


  Martin Martinger


  Dzikie Bieszczady


  100 nieznanych miejsc blisko natury


  Autor: Martin Martinger


  Redaktor prowadzący: Maciej Żemojtel


  Redakcja: Nikoletta Kula


  Projekt graficzny i skład: Sabina Suchy


  Opracowanie kartograficzne: Krzysztof Trojan


  Źródło pochodzenia danych kartograficznych: OpenStreetMap.org


  Projekt okładki: Jan Paluch; materiały graficzne na okładce zostały wykorzystane za zgodą istockphoto.com


  Zdjęcia wewnątrz książki pochodzą ze stron: shutterstock.com, stock.adobe.com, Wikimedia


  Commons: (GRAD), CC BY-SA 3.0, (s. 80), Daniel.zolopa, CC BY-SA 4.0, (s. 122), Henryk Bielamowicz, CC BY-SA 4.0, (s. 33, 45), Jakub Jaroszewicz, CC BY-SA 4.0, (s. 75), Lowdown, CC BY-SA 3.0, (s. 52), Oblomov2, CC BY-SA 4.0, (s. 337), Paweł Marynowski, CC BY-SA 3.0, (s. 308), Paweł ‚pbm’ Szubert (talk), CC BY-SA 3.0, (s. 46), Zbigniew Kucybała, CC BY-SA 3.0, (s. 325)


  Martin Martinger: 13, 15, 20 (2x), 23, 24, 36, 51, 53, 58, 61 (2x), 62, 65, 67, 68, 68, 69, 79, 83, 85, 90, 94, 95, 95, 98, 103, 106, 112, 115, 116, 117, 119, 120, 125, 126, 137, 139, 141, 142, 143, 145, 147, 149, 150, 151, 153, 154 (3x), 157, 158, 159, 161, 162, 164 (2x), 165, 172, 178, 179, 187, 190, 191 (2x), 192, 197, 204, 207, 208, 213, 214, 216, 219, 220, 221, 223, 230, 231, 233, 248, 253, 256, 257, 259, 262, 274, 281, 295, 301, 302, 303, 316, 317, 319 (2x), 320, 339


  Wszelkie prawa zastrzeżone. Nieautoryzowane rozpowszechnianie całości lub fragmentu niniejszej publikacji w jakiejkolwiek postaci jest zabronione. Wykonywanie kopii metodą kserograficzną, fotograficzną, a także kopiowanie książki na nośniku filmowym, magnetycznym lub innym powoduje naruszenie praw autorskich niniejszej publikacji. Wszystkie znaki występujące w tekście są zastrzeżonymi znakami firmowymi bądź towarowymi ich właścicieli.


  Autor oraz wydawca dołożyli wszelkich starań, by zawarte w tej książce informacje były kompletne i rzetelne. Nie biorą jednak żadnej odpowiedzialności ani za ich wykorzystanie, ani za związane z tym ewentualne naruszenie praw patentowych lub autorskich. Autor oraz wydawca nie ponoszą również żadnej odpowiedzialności za ewentualne szkody wynikłe z wykorzystania informacji zawartych w książce.


  Helion S.A.


  ul. Kościuszki 1c, 44-100 Gliwice


  tel.: 32 2309863


  e-mail: redakcja@bezdroza.pl


  księgarnia internetowa: https://bezdroza.pl


  Drogi Czytelniku!


  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres:


  https://bezdroza.pl/user/opinie/bedzbi_ebook


  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


  Wydanie I


  ISBN: 978-83-289-1630-2


  Copyright © Helion S.A., 2024


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  Od autora


  Czy dzikie Bieszczady istnieją? W cieniu majestatycznych połonin, nad brzegami górskich potoków i w zieleni buczyny karpackiej natura skrywa przed nami miejsca, do których nie prowadzą wydeptane ścieżki. U stóp nie skarżącej się na brak zainteresowania Tarnicy każdego roku nikną pod łanami polnych chabrów ślady po cerkwiach i drewnianych chyżach. Bieszczady to wyjątkowa kraina, w której odkrywając sekrety dzikiej przyrody, wejdziesz w świat historii otulonych kobiercami zimozielonego barwinka i naturą Karpat Wschodnich. Opowieść o górach, których przyroda zrodziła się na nowo kilkadziesiąt lat temu, snują dziś mijane niezauważenie zdziczałe jabłonie, stare bojkowskie piwnice i ślady nieistniejących wiosek. W położonych na uboczu zapomnianych miejscach prędzej odnajdziesz trop niedźwiedzia niż odcisk buta drugiego człowieka. Góry te są domem dla unikatowej w skali Europy fauny i flory, którym możesz przyjrzeć się z bliska. Pomogą Ci w tym kolejne strony książki trzymanej w dłoni.


  Sto rzadko odwiedzanych miejsc umieszczonych na mapie okładkowej podzieliłem na pięć kategorii. Każda z nich wskaże Ci zdecydowanie mniej rozpoznawalne na mapie Bieszczadów lokalizacje, które sam odkrywam od ponad dwudziestu lat. Wyruszysz ze mną poza uczęszczane szlaki prowadzące na połoniny, dlatego przygotuj się na brak zasięgu i okolice, o których słyszeli jedynie nieliczni. By przybliżyć Ci sekrety otaczającej natury, opis każdego z miejsc wzbogaciłem charakterystyką jednego gatunku fauny bądź flory, występującego w okolicy – mam nadzieję, że i Tobie uda się go dostrzec podczas wędrówki. Tworząc książkę, trzymałem się turystycznych granic Bieszczadów, dlatego poruszając się z nią po regionie, odwiedzisz zarówno Bieszczady Zachodnie, Góry Sanocko-Turczańskie, jak również Pogórze Bukowskie i Beskid Niski. Nieopisane wcześniej w przewodnikach turystycznych lokalizacje skłoniły mnie do podzielenia się z Tobą praktycznymi wskazówkami dotarcia do celu, a czterostopniowa skala „dzikości” pozwoli przewidzieć, czy czeka Cię łatwy spacer, czy może górska wędrówka z mapą i kompasem. Przed wyruszeniem w teren dowiesz się, ile czasu zaplanować na nadchodzącą przygodę.


  „Ślady dawnych mieszkańców” odkryją przed Tobą wioski, w których jeszcze do niedawna żyli razem Polacy, Bojkowie, Łemkowie, Żydzi i Cyganie. Odnajdziesz miejscowości istniejące już tylko na mapach, a wiekowy starodrzew nad szeroką doliną będzie zdradzał Ci od teraz lokalizację tajemniczych cerkwisk. Z „Ruinami z historią” dotrzesz do miejsc o bogatej przeszłości, której świadkami są dziś niekończące się pustkowia i gęste zarośla tarniny. Natura uchyla rąbka ich tajemnic wczesną wiosną i późną jesienią, kiedy stają się łatwiej dostrzegalne dla naszych oczu. W kategorii „Z widokiem w dal” poznasz mało znane punkty widokowe, z których będziesz mógł cieszyć się szerokimi panoramami polskich, słowackich i ukraińskich Bieszczadów, a z dala od połonin łatwiej będzie Ci skupić się na otaczającej naturze. „Nad górskim potokiem” zatrzyma Cię przy brzegu, z którego wsłuchasz się w szum wodospadów, zawiesisz spojrzenie na jaskrawej salamandrze i nieraz wpadniesz w błoto po kostki. „W krainie roślin i zwierząt” poczujesz na własnej skórze bliskość fascynującego świata przyrody, dlatego miej oczy dookoła głowy i wsłuchaj się w otaczające Cię dźwięki. To tutaj „tuż za rogiem” żyje symbol Bieszczadzkiego Parku Narodowego – ryś, a na żer budzi się największe górskie stado żubrów.
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  Dzikość Bieszczadów narodziła się z ich nieodległej historii i jest z nią nierozłącznie związana. Książkę tę napisałem, by poprowadzić Cię do ukrytych śladów minionych czasów i zachwycić przy tym fascynującą przyrodą tych gór. Mam nadzieję, że kierując swoje kroki w stronę wybranych przeze mnie nieprzetartych ścieżek Podkarpacia, zainspirujesz się do samodzielnego odkrywania kolejnych.


  Zapraszam Cię w dzikie Bieszczady! One istnieją naprawdę i tylko od nas zależy, jak długo takimi pozostaną!


  Martin Martinger
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  Czas zaklęty w naturze
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        Parking znajduje się w Starym Łupkowie ok. 900 m przed stacją kolejową Łupków, w miejscu gdzie szlak niebieski łączy się ze szlakiem zielonym. Cerkwisko jest widoczne poniżej parkingu (ok. 2 min – 150 m).

      
    

  



  Powstały w dobrach królewskich na prawie wołoskim Łupków od założenia w XVI w. pełnił funkcję bramy pomiędzy Polską i państwami naddunajskimi. Brama Węgierska w długim łuku Karpat przez setki lat łączyła ludność północy i południa. Dziś ruch przez nią praktycznie zamarł, a tunel kolejowy na Słowację (zob. s. 16), znajdujący się pod Przełęczą Łupkowską, od dawna nie pełni swojej funkcji. Wykopany w ziemi jest potężnym pomnikiem niegdysiejszego życia wyludnionej wioski.
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  Jeszcze osiemdziesiąt lat temu w malowniczej dolinie w cieniu gór Horodki (687) i Czergów (632) żyło ponad osiemset osób w ponad stu chyżach (zob. ramka s. 76). Mieszkali tu Łemkowie, Polacy, Żydzi i Cyganie. Na początku XVIII w. istniała gorzelnia i karczma z zjazdem, a na potoku pracował drewniany młyn. Od 1. poł. XVIII w. (1815 lub 1820 r.) w Łupkowie stała ostatnia drewniana cerkiew pw. św. Michała Archanioła, którą konsekrowano w 1858 r.


  W 1874 r. za sprawą budowy Pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej Kolei Żelaznej w wiosce powstał tunel łączący Budapeszt z Przemyślem, którego drążenie zainspirowało ukraińskiego poetę Iwana Frankę (obecnego podczas prac) do napisania utworu Kameniari.


  Strategiczna linia kolejowa diametralnie zmieniła życie Łemków (zob. ramka s. 30). Dzięki niej w okresie międzywojennym Łupków zaczął rozwijać się jako miejscowość turystyczna. Łagodne zbocza gór ściągały tu amatorów narciarstwa nawet z odległej Francji. Długie kilometry przemierzali oni w wygodnych sypialniano-restauracyjnych wagonach. W wiosce powstało dla nich w tym czasie schronisko narciarskie, po którym ciężko dziś szukać śladów.
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  Razem z budową linii kolejowej, w latach 1890–98, wybudowano 26-kilometrowy odcinek kolejki wąskotorowej, łączącej tartak na Majdanie pod Cisną z Łupkowem. Wkrótce trasę kolejki przedłużono o transporty drewna z Rzepedzi i Moczarnego. Tym sposobem Łupków był miejscem, z którego wywożone z terenu Bieszczadów drewno ruszało w odległe tereny Cesarstwa Austro-Węgierskiego koleją normalnotorową. Tuż przy stacji kolejowej powstała osada kolejarzy i pracowników kolei. Z czasem nazwana Nowym Łupkowem.


  Po wysiedleniach lat 40. XX w. (zob. ramka s. 220) Łupków przestał istnieć. Po wiosce pozostały do dziś liczne, jednak nie tak oczywiste, ślady. Najczytelniejszym z nich jest otoczone starodrzewem miejsce po cerkwi z cmentarzem oraz odkryte podczas budowy gazociągu fundamenty popówki (plebanii). Po świątyni zostały jedynie zarysy podmurówki i żeliwny krzyż z jej zwieńczenia. Przy jednym z grobów nieopodal zwraca uwagę żeliwny Jezus wrośnięty w drzewo. Figura została przytwierdzona do niego wiele lat po wysiedleniach, a w ostatnim czasie stała się symbolem tego miejsca. Z roku na rok niknący pod pomarszczoną korą Chrystus pozwala dostrzec potęgę natury. Wprawne oko odnajdzie tu również ruiny murowanej dzwonnicy. Latem cała okolica kołysze się niebieskim kolorem chabrów miękkolistnych i rzadkich tojadów. Na terenie przyległym do miejsca po cerkwi znajduje się cmentarz wojenny z I wojny światowej poległych w walce o Przełęcz Łupkowską 428 żołnierzy (229 Austro-Węgrów i 199 Rosjan).


  W drodze z cmentarza do schroniska Chata Na Końcu Świata (zob. s. 12) mijamy zarysy fundamentów chyży, zdziczałe jabłonie i zasypane ziemianki, które najłatwiej odnaleźć wiosną, nim wyrośnie bujna roślinność. Na starej drodze można zaobserwować niewielką ryjówkę aksamitną, jednego z trzech jadowitych ssaków w naszym kraju. W paśmie granicznym, niedaleko słupka granicznego nr I/85 nad Gońcową Doliną, znajdują się mało znane szańce obozu konfederatów barskich (zob. s. 173).
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        Ryjówka aksamitna


        Jeden z najmniejszych ssaków w Europie (do 8 cm długości, z tego 4 cm to ogon) i trzeci jadowity ssak żyjący w Polsce. Ma intensywną przemianę materii, a kilkugodzinny odstęp między posiłkami sprawia, że ginie z głodu. Zjada w ciągu doby tyle pokarmu, ile sama waży (5–12 g). Odkryto u niej zdolność kurczenia się na zimę – zjawisko Dehnela – jej mózgoczaszka zmniejsza wtedy objętość o 15%, a masa ciała spada o 18%. Po bokach ciała i na ogonie ma gruczoły produkujące niesmaczną wydzielinę, czyniącą ją niejadalną dla lisów czy kun.

      
    

  



  [image: ]


  Chata na Końcu Świata
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        Samochód zostawiamy w Łupkowie na parkingu przy cerkwisku (ok. 400 m przed przejazdem pod torami przy stacji kolejowej w Łupkowie). Do schroniska prowadzi niebieski szlak turystyczny. Do celu mamy ok. 15 min (900 m). Powrót tą samą drogą (15 min).

      
    

  



  Po Starym Łupkowie pozostały liczne, jednak niezbyt oczywiste ślady. Nie sposób przejść obojętnie obok porośniętego starymi drzewami cmentarza, przy którym stała wybudowania w 1820 r. cerkiew pw. św. Michała. Zostały po niej jedynie zarysy podmurówki. Tuż obok znajduje się żeliwny krzyż wrośnięty w drzewo, a latem cała okolica cmentarza kołysze się niebieskim kolorem chabrów miękkolistnych. Idąc dalej w kierunku chatki, mijamy zabezpieczone miejsce po plebanii, zarysy fundamentów, zdziczałe jabłonie i zasypane ziemianki po nieistniejących już gospodarstwach.
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  Początki schroniska to 1982 r., kiedy biuro Almatur wykupiło od Zakładu Karnego w Nowym Łupkowie niedokończoną chatę i duży drewniany budynek przeznaczony na oborę (spłonął w 1996 r.). Po 14 latach od kupna chaty, zawiązało się Stowarzyszenie Miłośników Schroniska w Łupkowie, które opiekuje się nim do dziś. W chatce nie ma prądu ani bieżącej wody. Telefon szybko staje się tu zbędny – w środku nie używa się tego typu elektroniki. W znakomicie wyposażonej kuchni można na rozgrzanym piecu przygotować zapiekanki albo jeszcze lepsze – proziaki (zob. ramka, s. 14).


  
    
      	
        Proziaki z pieca


        To tradycyjne podkarpackie pieczywo plasujące się między bułką, a plackiem. Pochodzi z czasów, gdy chleb wypiekało się w domu przeważnie raz w tygodniu, a proziaki były odpowiedzią na chwilę, kiedy bochen kończył się przed dniem kolejnego wypieku. Do ich przygotowania gospodynie potrzebowały mąki pszennej, najlepiej razowej, jajek, kwaśnego mleka i odrobiny sody, od której proziaki biorą swoją nazwę. Na Podkarpaciu na sodę mówiono właśnie proza. Ciasto należało wyrobić szybko i odstawić na chwilę, by odpoczęło. Wypiek najczęściej ma 10–15 cm średnicy i ok. 2 cm grubości. Większość z nich jest okrągła, choć zdarzają się wersje owalne, kwadratowe lub prostokątne. Proziaki mają wiele zbliżonych nazw np.: prołzioki, prouzioki czy prozioki.


        Składniki na 18 dużych proziaków: 500 g mąki pszennej, 1 jajko, 250 ml kefiru (lub maślanki) w temperaturze pokojowej, łyżeczka sody oczyszczonej, nieco soli. Jajko mieszamy z kefirem i dodajemy sól z sodą. Dodając mąkę, mieszamy, by powstało ciasto, które da się przenieść na stolnicę. Wyrabiamy je, dodając niewiele mąki, tak by jedynie przestało kleić się do rąk. Powinno być bardzo delikatne i miękkie. Wałkujemy je na grubość 1 cm i szklanką wycinamy kółka. Odstawimy do wyrośnięcia na 15 min. Proziaki układamy na suchej i rozgrzanej patelni i smażymy z każdej strony po 6–8 min na złoty kolor. Znakomicie smakują z masłem i solą.
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  Po zmroku ciemność rozświetlają porozkładane po parapetach i stołach świece, a umyć można się ciepłą wodą z pieca w pomieszczeniu za kuchnią. Piec jest sercem całej chaty. To na niego w pierwszej kolejności spojrzy każda osoba wchodząca do środka. Ogrzewa kuchnię z najdłuższym stołem i sypialniane poddasze, pozwala zagrzać wodę lub turystyczną „pulpę” w menażce, jesienią suszą się nad nim grzyby, a zimą rękawiczki. Zostając tu na dłużej, szybko dzień zaczniemy kończyć wraz z zachodem słońca, a rozpoczynać tuż po wschodzie. W otoczeniu chatki latem słychać głośnego derkacza, w głębokich koleinach na drodze żyje kumak górski, a trasę w kierunku Zubeńska często przemierza niedźwiedź.
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  Chatka w Łupkowie przed remontem (2016)


  Ze schroniska możemy wyruszyć w pasjonujące wycieczki. Blisko stąd znajdują się cmentarz i cerkwisko w Łupkowie (zob. s. 8), cerkiew w Smolniku z 1806 r. (zob. s. 74), tunel pod Przełęczą Łupkowską (zob. s. 16) czy najstarszy most kolejki wąskotorowej w Woli Michowej (zob. s. 78).
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        Kumak górski


        Grzbiet ma ubarwiony oliwkowo, a stronę brzuszną pokrytą pomarańczowymi plamami – w chwili zagrożenia pokazuje ją jako ostrzeżenie i uwalnia z gruczołów jadowych substancję, powodującą u napastnika odruch wymiotny. Prowadzi aktywny tryb życia od IV do IX, resztę roku spędza w hibernacji. Samiec w trakcie godów odzywa się tubalnym rechotem, przypominającym dmuchanie w butelkę. Po zwabieniu samicy stosuje w wodzie uchwyt grzbietowy – ampleksus. Obejmuje samicę w pachwinach, po czym dochodzi do zewnętrznego zapłodnienia.
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  Tunel na Słowację
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  Parking znajduje się przy stacji kolejowej Łupków. Do Przełęczy Łupkowskiej dochodzimy za zielonym szlakiem w ok. 30 min (1,7 km). Ok. 30 m za słowackim schronem skręcamy w lewo w nieoznakowaną ścieżkę doprowadzającą w 5 min (200 m) do tunelu.


  Tunel o długości 416 m, będący zabytkiem techniki, mieści się pod Przełęczą Łupkowską (640). Znajduje się ona na wschodniej granicy Beskidu Niskiego, który w tym miejscu sąsiaduje z Bieszczadami. To miejsce rozdziela również Karpaty Zachodnie od Karpat Wschodnich. Dodatkowo przełęczą jest poprowadzona granica pomiędzy Polską i Słowacją, a pasmem granicznym biegnie Wielki Europejski Dział Wodny, oddzielający zlewiska Morza Czarnego i Bałtyckiego.


  Tunel został wybudowany na trasie Pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej Kolei Żelaznej i oddany do użytku 30 V 1874 r. Strategiczna linia kolejowa łączyła w tym miejscu Galicję z Węgrami, a docelowo Budapeszt z twierdzą Przemyśl oraz Lwowem. To tędy transportowane koleją wąskotorową z terenu Bieszczadów (słynną Bieszczadzką Kolejką Leśną) drewno ruszało do Cesarstwa Austro-Węgierskiego. W 1880 r. na stacji w Łupkowie odbyło się uroczyste pożegnanie, powracającego do Wiednia z podróży po Galicji, cesarza Franciszka Józefa I, co Wojciech Kossak uwiecznił na akwareli Pożegnanie cesarza w Łupkowie.
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  Miejsce miało ogromne znaczenie strategiczne, gdyż tunel umożliwiał transport wojsk na drugą stronę Karpat, stąd w czasie I wojny światowej o przełęcz toczyły się wyjątkowo ciężkie walki. Warto zaznaczyć, że w 1. poł. XX w. obiekt uległ zniszczeniu aż czterokrotnie. Po raz pierwszy wyleciał w powietrze w 1914 r. za sprawą uciekających wojsk austro-węgierskich. Rok później wysadziły go opuszczające te ziemie wojska rosyjskie. Po odbudowaniu został zniszczony przez wycofujące się w 1939 r. Wojsko Polskie, które uniemożliwiło w ten sposób wykorzystanie go przez nadjeżdżającą armię niemiecką. Po odtworzeniu Niemcy wysadzili go w powietrze, opuszczając teren Beskidu Niskiego w 1944 r.


  Jeszcze tego samego roku jesienią Rosjanie postanowili poprowadzić tory górą, nad zniszczonym tunelem, bagatelizując dużą stromiznę stoków. Doprowadziło to do katastrofy kolejowej, w wyniku której zginęło kilkunastu żołnierzy. Ślady powstałego wtedy prowizorycznego torowiska do dziś są zauważalne wzdłuż niebieskiego szlaku turystycznego. Po polskiej stronie dobrze widać skrócenie tunelu po jego odbudowie. Pierwotnie miał on 642 m długości.


  Ciekawostką we wnętrzu tunelu jest wykuty w kamieniu napis, pochodzący prawdopodobnie z czasów budowy, przypominający administracyjny podział monarchii austro-węgierskiej. Znajdują się na nim litery U i G, odpowiadające Królestwu Węgier (Ungarn) oraz Królestwu Galicji i Lodomerii (Galicia).


  Współcześnie, po odbudowie, w okresie wakacyjnym tunelem kursuje turystyczny pociąg „Wojak Szwejk” z Rzeszowa do Medzilaborców, gdzie znajduje się Muzeum Sztuki Nowoczesnej Andy’ego Warhola, którego rodzice pochodzili z okolic tej miejscowości. Nad tunelem istnieje niewielki słowacki schron turystyczny Vlčia búda, mogący służyć za schronienie dla dwóch osób. Niecałe 40 min (2,5 km) drogi czerwonym szlakiem w kierunku góry Szczołb przy słupku granicznym 1/85 znajduje się wyraźnie widoczny szaniec obozu konfederatów barskich z XVIII w. W Łupkowie warto udać się na cerkwisko, gdzie jeden z żeliwnych odlewów Chrystusa został obrośnięty przez stare drzewo (zob. s. 10).
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        Krwawnica pospolita


        Naturalnie porasta mokre łąki, szuwary i brzegi zbiorników wodnych. Osiąga wysokość do 1,2 m, a jej kłosowate, purpurowe kwiatostany (długie do 30 cm!) kwitną między VI i VIII i są chętnie odwiedzane przez motyle. Dawniej wierzono, że hamuje krwawienia, a jej łodygi podawano dzieciom, gdy krwawiły im dziąsła. Dodatkowo wywar z rośliny służył do impregnacji drewna i lin, by zapobiec ich gniciu w wilgotnym środowisku (jej liście zawierają ok. 12% garbnika). Lecznicza roślina o wielu właściwościach była dawniej spożywana po ugotowaniu jako źródło wapnia (liście i korzenie).
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  Most kolejki nad Osławą


  [image: ] Duszatyn


  [image: ] Wysoki Dział
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        Parking znajduje się przy barze sezonowym w Duszatynie. Do celu dojdziemy w ok. 15 min (600 m) ścieżką wytyczoną przez Biuro Podróży Bieszczader po dawnym torowisku kolejki.

      
    

  



  Kolejka wąskotorowa w Duszatynie powstała w 1923 r. z inicjatywy hr. Stanisława Potockiego z Rymanowa, a jej celem było wywożenie drewna z doliny Osławy. Pierwszy most kolejowy w tym miejscu był zbudowany z drewna, jednak już w 1930 r. został spalony przez pracownika kolejki za niewywiązanie się pracodawcy z finansowych zobowiązań. Odbudowana po tym wydarzeniu betonowa konstrukcja również długo nie przetrwała – po zakończeniu II wojny światowej mosty i torowiska na trasie kolejki zostały zniszczone przez Ukraińską Powstańczą Armię (UPA), która użyła zdemontowanych fragmentów kolejki do budowy bunkrów w masywie pobliskiej Chryszczatej. Most odbudowano w latach 60. XX w., dzięki czemu wznowiono transport drewna z doliny rzeki do Rzepedzi. Konstrukcja ma 51 m długości i prawie 9 m wysokości. Na tym odcinku Osława tworzy piękną pętlę w kształcie omegi, tzw. Łokieć. To niezwykle malowniczy fragment, którego otoczenie jest objęte dwiema formami ochrony przyrody.


  Wiadukt znajduje się na terenie utworzonego w 2000 r. rezerwatu przyrody „Przełom Osławy pod Duszatynem”. Jego celem jest ochrona najpiękniejszego, przełomowego odcinka doliny rzeki Osławy wraz z otaczającym go drzewostanem bukowo-jodłowym. Okolica obfituje w liczne progi skalne i kaskady – największa z nich znajduje się tuż obok wiaduktu, 200 m dalej z biegiem rzeki prowadzi do niej ścieżka.


  Osława to największy bieszczadzki dopływ Sanu. Nazwę rzeki zapisano po raz pierwszy w 1400 r., prawdopodobnie pochodzi ona z języków przedsłowiańskich, osła znaczyło „kamień”. Wypływa z południowo-zachodnich stoków Matragony w granicznym paśmie Bieszczadów, a jej źródła są położone na wysokości 680 m n.p.m. Długość tej typowo górskiej rzeki to 55 km. Jest wyjątkowo czysta, jej wody na tym odcinku są zaliczane do I klasy. Jej koryto przecinają berda (żebra), które malowniczo wyglądają wiosną, przy najwyższym stanie wody.
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  Próg na Osławie w pobliżu mostu kolejki
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  W wodach Osławy żyją małże, kiełże, pijawki, a na lądzie można spotkać traszkę karpacką i górską, kumaka górskiego, liczne salamandry plamiste i zaskrońce. Pływają tutaj pstrągi i klenie, a także lipienie, głowacze, strzeble potokowe, brzanki, ukleje, kiełbie i, co warte zaznaczenia, raki szlachetne. Największą atrakcją dla miłośników ichtiofauny są obserwacje tarła świnki, z którego słynie Osława. Niezwykle widowiskowe, trwające około miesiąca (IV–V) tarło tego gatunku ryb karpiowatych uchodzi za ewenement w skali europejskiej.


  Rzeka wyznacza zachodnią granicę Ciśniańsko-Wetlińskiego Parku Krajobrazowego. Dolina Osławy niemal na całej długości stanowi też granicę między Beskidem Niskim w Karpatach Zachodnich, a Bieszczadami Zachodnimi w Karpatach Wschodnich, o czym przypominają tablice informacyjne na pobliskim moście w Prełukach.


  Za barem w Duszatynie, nad brzegiem Osławy zachowały się ślady dawnych mieszkańców tej wsi, Łemków. Otoczone drzewami cerkwisko i cmentarz przypominają o postawionej w tym miejscu w 1925 r. drewnianej cerkwi w narodowym stylu ukraińskim. Po wysiedleniach ludności w latach 40. XX w. miejscowość przestała istnieć, a świątynię zniszczono. Przy czerwonym szlaku do Jeziorek Duszatyńskich zachował się przydrożny krzyż, a za nim ruiny przydomowej piwnicy.
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        Świnka pospolita


        Ciało świnki jest wydłużone, a płetwa ogonowa głęboko wcięta w księżycowaty kształt. Bardzo specyficzne jest tarło tych ryb (IV–V), wymagające odpowiednich warunków, m.in. właściwej temperatury wody (ok. 11°C). Z początkiem wiosny świnki wielkimi ławicami wpływają do Osławy i przedzierają się do miejsc swego urodzenia. Ryby pokonują płycizny, wyskakując wysoko ponad wodę, która wręcz kipi od ruchu ich ciał. Świnka żyje kilkanaście lat, a do Osławy przybywa wielokrotnie. Co roku na wiosnę odpowiednie służby kontrolują brzegi rzek, aby nikt nie zakłócał tarliska tej ryby.
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  Na wypale węgla drzewnego
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        Samochód zostawiamy na parkingu w Radoszycach, tuż przy muzeum czynnym V–X. Ceny: 15/10 zł. Dla grup powyżej 10 os. przewodnik w cenie biletu, dla mniejszych grup dopłata za przewodnika wynosi 50 zł. Na miejscu działa pole namiotowe, punkt sprzedaży węgla oraz bar.

      
    

  



  Dymiące retorty (stalowe piece) pojawiły się w Bieszczadach dopiero po 1980 r., zastępując znane wcześniej przez wieki mielerze. Na układany przez kilka dni wysoki mielerz składał się stos przygotowanego drewna oraz tzw. „opona”, czyli ok. 30-centymetrowa warstwa miału węglowego, ziemi i chrustu, mająca zabezpieczyć wnętrze przed dostępem powietrza. Trudny w kontrolowaniu proces wypalania trwał od 7 do 10 dni i często był okupiony dużymi stratami materiału.


  Technologia wypału węgla opracowana w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie pozwoliła na początku lat 80. XX w. do produkcji węgla wdrożyć retorty, które wkrótce stały się symbolem Bieszczadów. Proces produkcji węgla w retortach trwa najczęściej trzy dni. Jeden dzień zajmuje wybranie gotowego węgla i załadowanie pieca na kolejny wypał. Drugi dzień to kontrolowane wypalanie, a trzeci studzenie. Z tego powodu na wypałach znajdowały się przynajmniej trzy piece.
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  Pod koniec lat 90. XX w. w Bieszczadach funkcjonowało ponad 50 baz wypału węgla drzewnego, w których pracowało niemal 600 retort. Z biegiem lat, w związku z brakiem opłacalności, wypały są sukcesywnie zamykane, a zawód smolarza odchodzi do historii. W 2023 r. Fundacja „Ramię w Ramię – nad Osławą”, by ocalić tę tradycję, otworzyła w Radoszycach Ekomuzeum Wypału Węgla Drzewnego „Na Wypale”.
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  Retorta załadowana bukowym drewnem


  Jest to w pełni działający pokazowy wypał, gdzie można zobaczyć cały proces produkcji węgla drzewnego. Oprócz zgłębienia szczegółów samego procesu i unikatowych eksponatów turyści poznają tu również historie ludzi, którzy wybrali ten trudny sposób życia. Znajdują się tu stosy drewna wykorzystywanego do produkcji węgla, działające retorty, zabytkowy samochód do zrywki, tzw. „pszczoła” oraz galeria zdjęć w autentycznym wagonie. Na miejscu można zobaczyć, jak mieszkają smolarze oraz jak spędzają dzień w pracy. Wypały z czynnymi retortami in situ funkcjonują m.in. w Łopience, Tyskowej, Jaworzcu czy na Szczerbanówce. Warto zobaczyć te miejsca, można się bowiem spodziewać, że w ciągu najbliższych kilku lat odejdą one do przeszłości.
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        Kuna leśna


        Żyje w lasach i poluje na gryzonie oraz zające. Często plądruje gniazda ptaków, wybierając jaja i pisklęta. Ma żółtawą plamę na piersi oraz czarny nos (kuna domowa ma plamę białą i różowy nos). Jest aktywna głównie nocą, mieszka w głębokich dziuplach, opuszczonych gniazdach wiewiórek i ptaków drapieżnych. Jej tropy najłatwiej zauważyć na śniegu – są to dwa odciski łapek ułożone blisko siebie, niczym cudzysłów (długości ok. 4,5 cm).
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  Nad granicą Karpat
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        Parking znajduje się w Turzańsku przy cerkwi. Na Wysoki Wierch prowadzi nieoznakowana ścieżka. Kierujemy się w stronę cmentarza i mijając go po lewej stronie, dochodzimy do polnej drogi. Skręcamy w lewo i po ok. 5 min (200 m) odbijamy do góry w prawo. Dalej wyraźna ścieżka wiedzie przez łagodne wzniesienia góry Hora (622) na Wysoki Wierch. Do celu dochodzimy w ok. 1 h (2,2 km). Warto podejść kolejne 20 min (1 km) na widokowe łąki poniżej góry Suliła.

      
    

  



  Wysoki Wierch (649) znajdujący się w mało popularnym paśmie Wysokiego Działu to góra pozwalająca zobaczyć jedną z najoryginalniejszych panoram w zachodniej części Bieszczadów. Z niekończących się łąk rozpościera się piękna panorama doliny rzeki Osławy, rozdzielającej Bieszczady od Beskidu Niskiego z Rzepedką skrywającą u swoich stóp zabytkową cerkiew. Dodatkowo rzeka w tym miejscu stanowi również granicę pomiędzy Karpatami Wschodnimi i Karpatami Zachodnimi. Krajobraz roztaczający się z nieoznakowanej, ale wyraźnej ścieżki w kierunku Suliły (759), zaliczanej do Korony Ziemi Sanockiej, może u niektórych budzić skojarzenia z Małymi Pieninami nad Szczawnicą. Nietrudno dostrzec tu drapieżne ptaki, np. myszołowa czy orlika krzykliwego, a ścieżkę wśród traw może przebiec nam zając szarak. Istnieje bardzo duże prawdopodobieństwo, że na szerokich łąkach Wysokiego Wierchu nie spotkamy nikogo.


  Wędrówkę na górę warto połączyć ze zwiedzeniem urzekającej łemkowskiej cerkwi w Turzańsku, która w 2013 r. razem z siedmioma innymi drewnianymi cerkwiami w Polsce i ośmioma na Ukrainie została wpisana na światową listę dziedzictwa UNESCO. Drewniana świątynia powstała w 1803 r. i jest jedną z trzech zachowanych łemkowskich cerkwi w typie północno-wschodnim, nazywanym też osławskim (pozostałe można zobaczyć w Rzepedzi i Komańczy – ta zrekonstruowana po pożarze w 2006 r.).
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  Wewnątrz znajduje się ikonostas z 1895 r. i interesujące malowidło przedstawiające Chrystusa nawiedzającego łemkowską rodzinę. Pomieszczenie od południa (na prawo od wejścia) pełniło dawniej funkcję przechowalni świec świątecznych parafian. Warto zwrócić uwagę na dzwonnicę z 1817 r. stojącą przy cerkwi – to najwyższa drewniana konstrukcja tego typu w polskich Karpatach. Klucze do świątyni znajdują się u Teodora Tchoryka w górnej części wsi (ok. 2 km od cerkwi).


  
    
      	
        Korona Ziemi Sanockiej


        To projekt, który ucieszy miłośników nieoczywistych i mało popularnych miejsc. Łączy 16 szczytów znajdujących się na terenie województwa podkarpackiego w nieznanych częściach Bieszczadów, Gór Sanocko-Turczańskich, Pogórza Bukowskiego, Beskidu Niskiego i Kotliny Jasielsko-Sanockiej, a wśród najciekawszych można wymienić: Wołosań, Chryszczatą, Matragonę, Suliłę, Żurawinkę czy Rzepedkę.
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        Kim byli koroliwcy?


        Turzańsk, podobnie jak inne wioski w dolinie Osławy i Osławicy, lokowano w dobrach królewskich, a mieszkających w niej Łemków, będących poddanymi króla, nazywano koroliwcami. Spis z 1921 r. wykazał tu 111 domów, w których mieszkały 684 osoby (645 grekokatolików, 32 żydów i 7 rzymskich katolików). Po powojennych wysiedleniach we wsi zamieszkali Polacy, a po 1956 r. do Turzańska powróciło kilkanaście łemkowskich rodzin.
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        Zając szarak


        Lubi otwarte przestrzenie, w których potrafi skakać z prędkością do 80 km/h. Rzadko pije wodę, najczęściej zadowala się rosą. W przeciwieństwie do królika nie kopie nor, a śpi w nieckach wyciśniętych w trawie. Jego ciało pokrywa szarawordzawa sierść, krótki ogon (tzw. omyk) z wierzchu jest czarny, od spodu biały. Usytuowanie oczu po bokach daje mu kąt widzenia niemal 360°. Jest wyłącznie roślinożerny i żyje pojedynczo (z wyjątkiem okresu rui). Ma nawet cztery mioty w roku (pierwszy już w III, a ostatni we IX), ciekawostką jest zjawisko nadpłodnienia, gdy samica zostaje zapłodniona na kilka dni przed porodem.
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  Ślady nieudanej grabieży
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        Parking znajduje się tuż przy cerkwi w miejscowości Szczawne. Msze są odprawiane w co drugą niedzielę o 11:00, zamiennie z Dziurdziowem.

      
    

  



  Dawna drewniana cerkiew greckokatolicka pw. Zaśnięcia Bogurodzicy w Szczawnem znajduje się w Beskidzie Niskim, na granicy z Bieszczadami. Została zbudowana w latach 1888–89 i do dziś nosi ślady niełatwej przeszłości w postaci świętych ikon pociętych piłą przez rabusiów. Świątynia reprezentuje łemkowski typ północno-wschodni w wariancie wieżowym.


  Po II wojnie światowej i po wysiedleniach ludności łemkowskiej w latach 40. XX w. (zob. ramka s. 220) cerkiew stała opuszczona, a końcem lat 50. XX w. sprzedano ją w prywatne ręce w celu rozbiórki, do której szczęśliwie nie doszło. Przybyli w te strony górale z Sądecczyzny wykazali się solidarnością z pozostałymi w miejscowości Łemkami i zadeklarowali się jako wyznawcy prawosławia, osiągając tym samym liczbę wiernych potrzebną do utworzenia prawosławnej parafii w Szczawnem.
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  Ikonostas cerkwi w Szczawnem


  Na osi drewnianej cerkwi od zachodu jest usytuowana wolnostojąca dzwonnica z 1889 r. Świątynia jest trójdzielna (podzielona na babiniec, nawę i prezbiterium), orientowana i zbudowana w konstrukcji zrębowej. Obiekt nakrywa dwuspadowy dach o wspólnej kalenicy. Nad prezbiterium i nawą znajdują się duże ośmioboczne wieżyczki z pseudolatarniami o cebulastych hełmach, nad przedsionkiem zaś wznosi się niska czworoboczna wieża nakryta daszkiem namiotowym, zwieńczonym niewielką pseudolatarnią o cebulastym hełmie. Połacie dachowe, wieżyczki oraz wieża są pokryte blachą, która w ostatnich latach została pomalowana na rzucający się w oczy zielony kolor.


  
    
      	
        Kim są łemkowie?


        To grupa polskich obywateli, jedna z uznanych mniejszości etnicznych. Posiadają swój język, kulturę i tradycję. Należeli do grupy Górali Ruskich, licznie zamieszkujących do 1947 r. cały Beskid Niski, wschodnią część Beskidu Sądeckiego i zachodnią część Bieszczadów, łącznie ok. 170 wsi. Łemkowie nie przybyli do Polski jako odrębna grupa, a kształtowali się w wyniku długotrwałych procesów, trudno jednoznacznie określić ich pochodzenie. Polscy etnografowie uważają, że zasiedlenie terenów Łemkowszczyzny nastąpiło pod napływem ludności wołoskiej (m.in. z ziem północnej Rumunii). Ukraińscy badacze wywodzą Łemków z Rusi Kijowskiej, sami Łemkowie twierdzą zaś, że Łemkowszczyzna już w V w. była zamieszkała przez Białych Chorwatów, po podbiciu przez Ruś Kijowską nazywanych Rusnakami. W odróżnieniu od Bojków, z którymi sąsiadowali na wschodzie, Łemkowie wykształcili bogatą, odrębną kulturę. W łemkowskich wioskach do dziś można podziwiać drewniane chyże oraz cerkwie charakterystyczne tylko dla tego obszaru. Ludność łemkowska została prawie w całości wysiedlona po II wojnie światowej. Potomkowie żyją w północnej i zachodniej Polsce. Nielicznym udało się uniknąć wywózki, a jeszcze mniejsza część wróciła na ojcowiznę w latach 50. XX w. Kultura łemkowska jednak nie zaginęła, można nawet mówić o jej ponownym rozkwicie. Mimo prześladowań Łemkowie zachowali język i tradycję, o czym przekonamy się, odwiedzając m.in. wioski w dolinie Osławy czy uczestnicząc w corocznych imprezach jak: Kermesz w Olchowcu, Od Rusal do Jana w Zyndranowej czy Watra w Zdyni.
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  Cerkiew w Kwiatoniu (Beskid Niski)


  We wnętrzu zachowała się barwna polichromia figuralno-ornamentalna z 1925 r. Między nawą a prezbiterium rozpościera się warty uwagi ikonostas (zob. ramka s. 55) z XIX w., uszkodzony przez złodziei, którzy starali się ukraść znajdujące się w nim ikony. Ślady działań rabusiów widać po dziś na ikonie Ostatniej Wieczerzy, umieszczonej pośrodku, nad carskimi wrotami. Nieudana próba oderwania zabytku doprowadziła do zniszczenia jego prawej części, która jest zdecydowania jaśniejsza od lewej. Również ikona św. Mikołaja w rzędzie ikon namiestnych (pierwsza z lewej) miała paść łupem grabieżców, którzy usiłowali wyciąć ją piłą. Ślady narzędzia pozostały na ikonie i są łatwo dostrzegalne wzdłuż szat świętego.


  Warto podkreślić, że w cerkwi nie ma elektryczności, więc nabożeństwa odbywają się tu jedynie przy świetle świec zapalanych na mosiężnym żyrandolu, co nadaje miejscu niepowtarzalnego i podniosłego nastroju. Tuż przed wejściem zwraca uwagę duży głaz z wyrytą datą 1889. Według ustnych przekazów mieszkańców leżał on przy poprzedniej cerkwi, która stała kilkadziesiąt metrów na zachód. Na jego drugiej stronie ma znajdować się data powstania starszej świątyni.


  Cerkiew w Szczawnem znajduje się na Szlaku Ikon Doliny Osławy, który prowadzi turystów przez miejscowości związane z historią i kulturą Łemków. Na szczególną uwagę zasługują: Smolnik nad Osławą (zob. s. 74 ), wpisana na UNESCO cerkiew w Turzańsku (zob. s. 25), cerkwie w Komańczy, Rzepedzi i Radoszycach. Stanowią one jedyne zachowane przykłady drewnianych cerkwi we wschodniołemkowskim typie bezwieżowym, nazywanym osławskim.
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        Ropucha szara


        Największa polska ropucha. Samice osiągają nawet 15 cm dł. (samce są mniejsze). Jej ciało, inaczej niż u innych płazów, jest szorstkie i pokryte brodawkami, a przyuszne gruczoły wydzielające jad są duże i dobrze widoczne. Jest bardzo żarłoczna i zjada wszystko, co zdoła przełknąć: dżdżownice, nagie ślimaki, owady, pająki, inne płazy, gady, a nawet gryzonie. Skacze rzadko, raczej w chwili zagrożenia, kiedy na znak ostrzeżenia staje na wyprostowanych nogach. Jest aktywna wieczorem oraz w nocy. Składa jaja w postaci sznurów (2 lub 4 rzędy) do 5 m długości, które rozwiesza wśród roślin. W sen zimowy zapada jesienią i budzi się pod koniec III.
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  Łukanus nad Łukowem
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        Parking znajduje się w miejscowości Łukowe przy kościele, skąd do pomnika kurierów prowadzi w ok. 1.10 h (2,3 km) czerwona ścieżka. Powrót tą samą drogą (ok. 40 min) bądź za znakami ścieżki tworzącej pętlę (razem 10 km).

      
    

  



  Łukowe to wioska w dolinie potoku Kalniczka, zasilającego wody Osławy. Położone na południe od Zagórza i na północ od pasma Wysokiego Działu w Bieszczadach obfituje w niepopularne punkty widokowe na najwyższe szczyty tych gór, ciekawe pomniki przyrody oraz miejsca związane z historią Polski.


  Łukanus (578) to nieznane i bardzo widokowe wzniesienie, na którym znajduje się tablica poświęcona kurierom beskidzkim oraz obelisk ku ich pamięci. W 1939 r. po zajęciu kraju przez okupantów rejon pogranicza Bieszczadów i Beskidu Niskiego był miejscem, przez które tysiące patriotów przedostawały się na Węgry, aby wspomóc odbudowę polskiej armii. Przez Łukowe przebiegała trasa kurierska Związku Walki Zbrojnej-Armii Krajowej o kryptonimie „Las” (zob. ramka s. 147). Miejscowa ludność udzielała wsparcia idącym za południową granicę do wojska kurierom oraz emisariuszom, zapewniając im schronienie, wyżywienie oraz doprowadzenie do granicy w bezpieczny sposób.
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  W otoczeniu obelisku ustawiono tablicę informującą o historii tego miejsca oraz ławki i stół z widokami na najbardziej znane bieszczadzkie szczyty. Na wprost wznosi się sylwetka góry Choceń, wyrastająca znad łąk. Kierując wzrok w lewo, dostrzeżemy kolejno m.in. Łopiennik, Smerek i Osadzki Wierch na Połoninie Wetlińskiej oraz Połoninę Caryńską, a na prawo od Chocenia Chryszczatą i Suliłę. Ten znakomity i nieodwiedzany punkt widokowy, otoczony łąkami, jest dobrym miejscem do obserwacji drapieżnych ptaków, w tym pojawiającego się tutaj myszołowa zwyczajnego.
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  Myszołów zwyczajny


  Od 2013 r. na punkt widokowy prowadzi „Szlak osobliwości historycznych i przyrodniczych”, który tworzy dziesięciokilometrową pętlę, łączącą pozostałe miejsca warte odwiedzenia w wiosce: dąb szypułkowy „Staruszek”, lipę drobnolistną „Łukowiankę”, progi skalne na Kalniczce (widoczne z mostu pomiędzy tymi pomnikowymi drzewami) oraz zabytkowy kościół (dawną cerkiew) z 1828 r. Przy drodze w kierunku do Średniego Wielkiego znajduje się kapliczka werbowna, jedna z wielu, jakie były stawiane w 2. poł. XIX i z początkiem XX w. przez mężczyzn werbowanych do cesarskiego wojska w intencji szczęśliwego powrotu do domu.
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        Myszołów zwyczajny


        Najliczniejszy ptak drapieżny w Polsce, z rozpiętością skrzydeł do 130 cm. Poluje głównie na myszy polne i leśne. Potrafi złowić łasicę lub gronostaja, nie gardzi żabami. Zdarza się, że sprawnie poluje na ptaki wielkości gołębia; gdy wypatrzy ofiarę, błyskawicznie na nią spada. Upierzenie może przybierać różne barwy, najczęściej kremowo-brązowe. Jego głos można usłyszeć o każdej porze roku, a przeciągłe, miałczące okrzyki hijeeeeee są słyszalne z odległości kilkuset metrów. Sójka potrafi wiernie go naśladować i czasem nie wiadomo, który z ptaków znajduje się w pobliżu. Największymi naturalnymi wrogami myszołowa są jastrzębie, puchacze, kuny leśne oraz orły.
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  Kaplica Wiktorów
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        Parking znajduje się przed Wiejskim Domem Kultury w Załużu. Do ruin nie prowadzi żadna oznakowana ścieżka. Tuż za Domem Kultury kierujemy się w stronę Sanu i dawnego dworu (znaki na Dziubanowo). Po ok. 8 min (500 m) przed torami skręcamy w prawo. Po kolejnych 10 min (600 m) skręcamy w prawo pod górę w las, bez wyraźnej ścieżki. Ruiny kaplicy znajdują się ok. 70 m od drogi.

      
    

  



  Załuż, którego nazwa pochodzi od określenia za ługom (pol. „za łęgiem”, „za łąką”) to malownicza wioska o bogatej historii, powstała w 1. poł. XV w. w zakolu Sanu. Na jej terenie odkryto ślady osadnictwa z epoki żelaza, monetę cesarza Hadriana (117–138) oraz cmentarzysko z czasów rzymskich. Na granicy wsi stoją ruiny zamku Sobień (zob. s. 41) nadanego w XIV w. przez Władysława Jagiełłę rycerskiemu rodowi Kmitów. Od XIX w. właścicielami wioski była rodzina Wiktorów herbu Brochwicz, po której dziś odnajdziemy tu wiele śladów. W zbiorach Sanockiej Biblioteki Cyfrowej zachowały się fascynujące fotografie z początku XX w. z rodzinnej kolekcji Wiktorów, prezentujące samą posiadłość oraz relacje z wielu podróży w Bieszczady, Beskid Niski czy do Małopolski. Z inicjatywy Adama Wiktora w 1880 r. w Załużu wybudowano szkołę istniejącą do dziś, a pod koniec XIX w. funkcjonowała tu stacja kolei łączącej Przemyśl z Łupkowem.


  We wsi do dziś stoi dwór (przebudowany), wzniesiony pod koniec XIX w. na piwnicach z XVII w. z otaczającym go XIX-wiecznym parkiem krajobrazowym. W kierunku zachodnim, ok. 450 m od dworu w 1880 r. z polecenia Adama Wiktora powstała kaplica dworska, pełniąca funkcję świątyni i grobowca rodzinnego.


  Budowla stanęła na otwartym i bardzo widokowym wówczas terenie na stromym stoku opadającym do Sanu. Budynek wzniesiono w stylu neobarokowym na planie centralnym z kopułą. Kaplica miała cztery otwory okienne, na ścianach istniały polichromie, w absydzie znajdował się ołtarz. Do wejścia prowadziły kręte schody, a wokół znajdowały się tarasy (o wysokości 3 m) dla uczestniczących w nabożeństwach. W środku mogło pomieścić się około 10–12 osób. W charakterze świątyni kaplica funkcjonowała do 1931 r., kiedy w Załużu, w miejscu karczmy, powstał kościół. W kaplicy zostali pochowani m.in. Adam Wiktor (1847–1907) z żoną Olgą.
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  Podczas II wojny światowej w trakcie okupacji sowieckiej w latach 1939–41 kaplicę sprofanowano, a złożone w niej zwłoki zbezczeszczono w poszukiwaniu kosztowności. W czasie nadejścia frontu wojennego latem 1944 r. budynek uległ zniszczeniom wskutek niemieckiego ostrzału i przez kolejne lata popadł w ruinę.


  Moja babcia, Magdalena Krzemień (z domu Kargol), pochodząca z Załuża, pamięta, że jeszcze w latach 60. XX w. z kaplicy roztaczał się piękny widok na San (dziś widoczny jedynie szczątkowo). Istniały wtedy jeszcze żelazne barierki prowadzące do kaplicy, a we wnętrzu pod ścianami pokrytymi polichromiami znajdowały się szczątki zmarłych. Obecnie otoczenie kaplicy jest zalesione i niełatwe do odnalezienia.


  Załuż skrywa wiele interesujących miejsc, w tym związanych w historią II wojny światowej. Znajdują się tutaj ruiny kilkunastu (!) betonowych schronów bojowych linii Mołotowa (zob. s. 50), nietrudnych w odnalezieniu, oraz cmentarz żołnierzy słowackich, otwarty przez prezydenta Tiso i będący unikatem w naszym kraju.


  Przy okazji wizyty w Załużu warto odwiedzić trzy znakomite punkty widokowe w okolicy: taras nad serpentynami w sąsiednim Wujskiem z panoramą połonin, szybowisko w Bezmiechowej Górnej oraz ruiny zamku Sobień (zob. s. 41) nad doliną Sanu.
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        Łuskiewnik różowy


        Intrygujący pasożyt drzew, w większości żyjący pod ziemią (kłącza osiągają wagę 5 kg). W Bieszczadach pasożytuje głównie na leszczynie, olszy szarej czy buku. Do korzeni rośliny żywicielskiej wnika za pomocą specjalnych ssawek i dopiero po ok. 10 latach w III–IV wydaje pierwsze nadziemne różowe kwiaty. Wytwarza również mniejsze kwiaty podziemne, blade i nie otwierające się, które są samopylne. Niektóre mechanizmy rozsiewania łuskiewnika pozostają tajemnicą. W XV i XVI w. wywar z niego stosowano na padaczkę i drgawki nieznanego pochodzenia. Pojedyncze okazy rośliny dożywają nawet 70 lat.
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  Wzgórze macew
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        Wejście na teren cmentarza znajduje się od ul. Słowackiego, obok Powiatowego Urzędu Pracy, gdzie mieści się parking. Klucze do wejścia znajdziemy w domu na przeciwko, a wstęp jest płatny ok. 8 zł.

      
    

  



  Żydzi pojawili się w Lesku w 1. połowie XVI w., jednak według tradycji mogli oni przybyć do miasta już pod koniec XV w. z Hiszpanii. Spis mieszkańców z 1921 r. wykazał, że stanowili ok. 60% ludności.


  Dokładna data powstania cmentarza pozostaje nieznana, jednak najstarszy zachowany nagrobek, upamiętniający Elizera, syna Meszulama, zmarłego 11 IX 1548 r., czyni go jedną z najstarszych nekropolii żydowskich w Polsce.
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  Cmentarz został założony na wzgórzu nieopodal synagogi, przy obecnej ulicy Słowackiego. Z lat 1634–1703 nie ma żadnych pochówków, co pozwala domniemywać, że nie był w tym czasie użytkowany. Na powierzchni ponad 3 ha zachowało się ok. 2 tys. nagrobków, w tym 29 z XVI w. i 42 z XVIII w. Jest to największy w Polsce zespół tak starych nagrobków żydowskich, jednocześnie pod względem liczby ocalałych macew – najlepiej zachowany cmentarz wyznania mojżeszowego w województwie podkarpackim.


  Mimo zniszczeń wyraźny jest rzędowy układ pochówków, a na niektórych pomnikach widać jeszcze ślady polichromii, jakimi ozdabiano kiedyś żydowskie nagrobki. Znajdują się tu groby leskich rabinów. Podczas II wojny światowej na cmentarzu naziści dokonywali egzekucji osób pochodzenia żydowskiego. Ofiary Zagłady upamiętnia pomnik odsłonięty tu w 1996 r.


  Kirkut to nazwa, której używano w Polsce (przede wszystkim w Galicji), pochodząca od niemieckiego słowa Kirchhof. W Małopolsce i na Lubelszczyźnie funkcjonowało też określenie okopisko (kiedyś teren pochówków był tu zwyczajowo otaczany wałem ziemnym), z kolei Żydzi nazywają cmentarz bejt olam (domem wieczności) i bet chajim (domem życia).
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  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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  Ruiny Zamku Sobień
Dostępne w wersji pełnej.
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  Uratowana cerkiew pod Miarkami
Dostępne w wersji pełnej.
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  Kamień nad Liskiem
Dostępne w wersji pełnej.
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  Schron bojowy Mołotowa
Dostępne w wersji pełnej.
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  Magazyn zbożowy w cerkwi
Dostępne w wersji pełnej.
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  Relikty wysiedlonej wsi Choceń
Dostępne w wersji pełnej.
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  Ślady Wincentego Pola
Dostępne w wersji pełnej.
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  Sukowate i ukryta kapliczka
Dostępne w wersji pełnej.
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  Kamionki u stóp Chryszczatej
Dostępne w wersji pełnej.
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  Jeziorka Duszatyńskie
Dostępne w wersji pełnej.
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  Krzywa wieża w Smolniku
Dostępne w wersji pełnej.
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  Uroczysko pod najstarszym mostem kolejowym
Dostępne w wersji pełnej.

  [image: ]


  Mogiły na Chryszczatej
Dostępne w wersji pełnej.
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  Nad Jeziorkiem Bobrowym
Dostępne w wersji pełnej.
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  Macewy nad grodem Balów
Dostępne w wersji pełnej.

  [image: ]


  Wioska ukryta nad jeziorem
Dostępne w wersji pełnej.
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  Z widokiem na zaporę w Solinie
Dostępne w wersji pełnej.
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  Pod sklepieniami zrujnowanej cerkwi
Dostępne w wersji pełnej.
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  Nad kamieniołomem
Dostępne w wersji pełnej.
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  Kapliczka „Synarewa”
Dostępne w wersji pełnej.
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  Gołoborze nad Rabem
Dostępne w wersji pełnej.
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  Wielka detonacja na Manyłowej
Dostępne w wersji pełnej.
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  Baza namiotowa Rabe
Dostępne w wersji pełnej.
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  Okopy wojenne na Krąglicy
Dostępne w wersji pełnej.
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  Kapliczka Kowalowa
Dostępne w wersji pełnej.
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  Macewy nad doliną Osławy
Dostępne w wersji pełnej.

  [image: ]


  Wodospad „Czartów Młyn”
Dostępne w wersji pełnej.
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  Unikatowy ikonostas
Dostępne w wersji pełnej.
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  Cerkwisko w Radziejowej
Dostępne w wersji pełnej.
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  Najgrubsza z jodeł
Dostępne w wersji pełnej.
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  Historyczny trójstyk granic
Dostępne w wersji pełnej.

  [image: ]


  Góra kurierów
Dostępne w wersji pełnej.
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  Obrońcy Cisnej
Dostępne w wersji pełnej.
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  Kapliczka na szerokiej przełęczy
Dostępne w wersji pełnej.
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  Samotna cerkiew w Łopience
Dostępne w wersji pełnej.
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  Wieża na Korbani
Dostępne w wersji pełnej.
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  Baza poza zasięgiem
Dostępne w wersji pełnej.
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  Chatka na Horodku
Dostępne w wersji pełnej.
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  Sztolnia Fredrów
Dostępne w wersji pełnej.
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  Szaniec konfederatów barskich
Dostępne w wersji pełnej.
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  Spojrzenie na słowacki Wyhorlat
Dostępne w wersji pełnej.
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  Żółw błotny pod połoniną
Dostępne w wersji pełnej.
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  Łoś nad sinymi wodami
Dostępne w wersji pełnej.
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  Pod namiotem z derkaczem
Dostępne w wersji pełnej.
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  W bojkowskich piwnicach
Dostępne w wersji pełnej.
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  Drzwi do nieistniejącej cerkwi
Dostępne w wersji pełnej.
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  Krąg kultowy nad Sanem
Dostępne w wersji pełnej.
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  Kasarnia w Studennem
Dostępne w wersji pełnej.
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  Kapliczka nad Jeziorem Solińskim
Dostępne w wersji pełnej.
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  Cerkiew, która wyleciała w powietrze
Dostępne w wersji pełnej.
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  Park Ochrony Bieszczadzkiej Fauny
Dostępne w wersji pełnej.
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  Dworska kaplica w Jałowem
Dostępne w wersji pełnej.
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  W dorzeczu Morza Czarnego
Dostępne w wersji pełnej.
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  Jaskinia nad Czarnym
Dostępne w wersji pełnej.
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  Smerek spod Moklika
Dostępne w wersji pełnej.
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  Lipy nad kryptą grobową
Dostępne w wersji pełnej.
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  Wysoko nad kopułami cerkwi
Dostępne w wersji pełnej.
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  Lasy płynące ropą
Dostępne w wersji pełnej.
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  Ośmioboczna cerkiew
Dostępne w wersji pełnej.

  [image: ]


  Cerkwisko w „Krainie Lipieckiej”
Dostępne w wersji pełnej.
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  Jedyny dusiciel w Polsce
Dostępne w wersji pełnej.
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  Samotna dzwonnica
Dostępne w wersji pełnej.
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  Wodospady na Hulskim
Dostępne w wersji pełnej.
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  Lwy i gołębie nad Lutowiskami
Dostępne w wersji pełnej.
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  Serednie Małe i sowiecka strażnica
Dostępne w wersji pełnej.
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  Tajemniczy nagrobek
Dostępne w wersji pełnej.
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  Ruiny cerkwi nad bobrowym rozlewiskiem
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